Nr. 8. 


W Samborze dnia 1. sierpnia 1896. 


Przedpłata miejscowa i zamiejscowa. 


do końca roku 1896 . Bzł. — et. 
PKYDOENIEE. 00659606. - Bi (> 5 | 
kwartalnie. . 


Wychodzi 


Numery pojedyncze po cenie 1% ct. | 
nabywać można w biurze Zarządu pow. | | 
Kółok roln (dom Rady pow.) w ad- 
miniatracyi „Gazety Sumborskiej* pol ; 
l. 1. blich, jakoteż w drukarni pp. | 
Schwarza i Trojana. 


MIE Szach oai V | Kg 
hedakcya i administracya 


Rok Ill. 


= (i 


w domu pod I. 1. 


Przedpłatę przyjmują: 
Administracya „Gazety Samborskiej*, 
Zarząd pow. Tow. Kółek roln, (dom 
Rady powiatowej) jakoteż Zarząd dru- 
| karni pp. Schwarza i Trojana. 


Blich za c. k. Sądem obwodowym. 


GAZETA SAMBORSKA 


l. i 15. każdego miesi 


ąca. 


Ogloszenia przyjmuje się po 6 et. 
od wiersza drobnym drukiem; w rubryce 
„Nnadosłano* po 20 et. od wiersza, 
Wyględem nadesłanych korespondencyi 
ścisła dyskracya. 


Rękopisów wraca się, 


(portunizm w nazej gospodarce gminnej i jego skutki 


I 


Z reskryptu Wydziału kraj. odczytanego 
z polecenia tej władzy na publicznem posie- 
dzeniu Rady miejskiej w dniu 22. czerwca 
— dowiedzieć się mógł każdy z obywateli 
tutejszych o stanie spraw finansowych naszej 
gminy, albowiem reskrypt ten był właśnie 
przedstawieniem wyników łustracyi przepro- 
wadzonej w maju h. r. przez radcę p. Mi- 
chalczewskiego i koncepistę Wydziału kraj. 
p. Przygodzkiego. 

Wspomniany reskrypt jako wyraz opi- 
nii najwyższego urzędu autonomicznego o 
gospodarce finansowej miasta Sambora jest 
istotnie dokumentem tak cennym i rzadkim, 
iż każdy z ponoszących ciężary gminne 
obywateli tutejszych mocno żałować powi- 
nien, że ominęła go bezpowrotnie — spo- 
sobność usłyszenia oceny obecnych stosun- 
ków finansowych miasta i krytyki, któraby 
rozjaśnić mogła niejedną z ciekawych kwe- 
styi © jakich bez przeglądania budżetów 
gminy i bez uczestniczenia w publicznych 
sesyach rady miejskiej niedokładne, albo 
nawet wprost mylne wyrobić sobie można 
tylko wyobrażenie. 

Rozsiewane tu i owdzie pogłoski, iż 
Wydział krajowy po przeprowadzonej lu- 


straeyi magistratu zarządzi bezzwłocznie 


Zjazd koleżeński w Przemyślu 


1871 — 1896. 


Ramię w ramię i z sercem obok serca jak 
gdyby bracia rodni -— przez ośmioletni ciąg 
studyów gimnazyslnych dopomagając sobie wza- 
jemnie — zdążyli wreszcie serdeczni druhowie 
w ostatnich dniach lipca 1871 do owej mety, 
odkąd węzły koleżeństwa zaczynają się zwykle 
skutkiem rozłąki stopniowo rozluźniać, wspo- 
mnienia spędzonych razem lat powoli zacierać 
i odkąd dla każdego z nich rozpoczynał się już 
odrębny w Życiu okres — samodzielnego wy- 
walczania sobie warunków przyszłej egzystencyi. 

Abituryenci przemyscy z r. 1871 wyróżnia- 
jąc się jednakże solidarnością i szczerem przywią- 
zaniem od tysięcy innych starszych i młodszych 
kolegów, bezpośrednio po złożeniu egzaminu 
dojrzałości postanowili celem wzmocnienia wę- 
złów przyjaźni zjechać się po dwudziestu pięciu 
latach w miejscu, gdzie węzłami tymi wzajemnie 
się połączyli i gdzie najpiękniejsze lata młodości 
swej spędzili. 

l otóż spełniając owo postanowienie, bez 
względu na znaczną nieraz odległość od miejsca 
obecnego pobytu i bez względu na przeszkody 
rozmaite — z pośród 70-ciu kolegów stanęło do 
apelu 30 — która to cyfra wydać się powinna 
każdemu wcale imponującą, tem więcej, że 
z owych druhów serdecznych przeniosło się już 
23 — do wieczności. 

Z pozostałych dotąd przy życiu sześciu 
profesorów przybyło na zjazd trzech, a mia- 
nowicie: Wny ksiądz profesor Żelechowski, ka- 
techeta gr. k., dyrektor gimnazyum jasielskiego 
p. Klemens Sienkiewicz i profesor gimnazyum 
krakowskiego p. Leon Krókowski. 

wieró stulecia, wszak to wśród obecnych 
stosunków społecznych — niemal połowa całe- 


Reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerkowy, 


rozwiązanie całej rady miejskiej, że następnie 
komisya ta znależć miała buchhalteryę i 
kasę miejską w najwyższym nieporządku — 
znachodziły co prawda ' wielu ludzi łatwo- 
wiernych, którzy baśnie te drugim — już 
jako fakta przedstawiali, jednakże żaden 
ztych roznosieieli „nowin* nie był skorym 
do potrudzenia się tam, gdzieby o istotnym 
stanie mógł się był jak najlepiej i najdo- 
kładniej poinformować t. j. niebył skorym 
udać się na jawne posiedzenie rady miejskiej, 
na którem ów ciekawy reskrypt per obligo 
przez „głowę miasta* został odczytany. 
Jakkolwiek oto wieści rozsiewane do- 
koła o nieporządkach finansowych gminy, 
o zabagnieniu jej spraw majątkowych a 
wreszcie o nieprzestrzeganiu ustaw przez 
magistrat i radę — także i we wspomnianym 
reskrypcie znachodzą w, znacznej cześci 
swe nzasadnienie, to jednak praktyczniej by 
było, gdyby każdy troskliwy o los miejskiego 
majątku — obywatel-—mógł się był po wysłu- 
chaniu tej arcyciekawej lektury z auten- 
tycznego Źródła dowiedzieć, skąd to mia- 
nowicie poszło, iż stosunki finansowe się 
zabagniły, a co ważniejsza — z jakich to po- 
wodów i za ezyje przewinienia ponoszeniem 
większych ciężarów gminnych w przyszłości 
pokutować nam przyjdzie. Jesteśmy bowiem 
mocno przekonani, że żywe i konsekwetne 
zainteresowanie się ogółu sprawami doty- 


| czącemi finansowej gospodarki gminy, wy- 


go żywota ludzkiego, to spory kęs czasu, któ- 
ry zmienia częstokroć nie do poznania nietylko 
fizyczną, ale i moralną postać człowieka, to 
wreszcie okres, w którym nawet w życiu całych 
narodów dokonać się mogą doniosłe i poważne 
zmiany ! 

Długi ten okres czasu nie zmienił jednak- 
że sere i usposobień serdecznych owych ko- 
legów, bo jakkolwiek wielu między nimi było 
takich, którzy po 25-letniem niewidzeniu się — 
w pierwszej chwili zaledwie poznać się wzajem 
mogli — to jednak serdeczne powitanie i go- 
rące uściski zaświadczały żywo, iż przyjaźń 
zawiązana ongi na ławkach szkolnych utrzy- 
muje się w całej potędze w ich sercach i pa- 
mięci i że ani ząb czasu, aniteż różnice w Sta- 
nowiskach socyalnych nie wpłynęły bynajmniej 
na oziębienie owych przyjacielskich, koleżeń- 
skich uczuć, jakie ich w ciągu 8 lat w gimna- 
zyum, wiązały. h 

więto sere koleżeńskich rozpoczęło się 
w dniu 28 lipca nabożeństwem odprawionem 
w gr. kat. katedrze przez katechetę ks. Zele- 
chowskiego w asystencyi dwóch jego dawnych 
uczniów a obecnie księży: Teodora Karpiaka pro- 
boszeza gr. kat. z Bełza i Aleksandra Zubrzy- 
ckiego proboszcza z Beska. Przy bocznych ołta- 
rzach ciche msze św. równocześnie odprawili 
koledzy — księża łacińskiego obrządku a miano- 
wicie: ks. Józef Guwiński proboszcz z Medenie, 
ks. Jan Jajko proboszez z Zagórza i ks. Karol 
Gressing z Lutczy, 
Po nabożeństwie udało się całe grono ra- 


zem z profesorami na Zamek, gdzie dla upa- | 


miętnienia Zjazdu wykonane zostało zdjęcie fo- 
tograficzne grupy — mającej uczestnikom Zjazdu 
uprzytomniać nietylko  przerzedzony nieco 
przez śmierć — szereg kochanych kolegów, lecz 
także i te krótkie a rozkoszne chwile, w któ- 
rych węzły bratniej przyjaźni na dalszy szereg 
lat odnowione i wzmocnione zostały. 


wierać może ogromny wpływ na postano- 
wienia rady gminnej, bo o tem zresztą przy- 
kłady z dziejów autonomii innych miast 
niejednokrotnie nas pouczają. 

Kwestye te jasno i wyczerpująco okre- 
ślone są w odezwie Wydziału krajowego, 
bowiem komisya lustracyjna nie szczędziła 
trudu i czasu, aby przełożonej swej władzy 
przedłożyć sprawozdanie grnntowne, i na 
podstawie dat statystycznych wypracowane. 

Pojmijając mniejszej wagi szczegóły 
zawarte w reskrypcie Wydziału krajowego, 
pragniemy podzielić się ze Szan. Czytelni- 
kami naszymi — przedewszystkiem wraże- 
niami, jakie odnieśliśmy po wysłuchaniu 
wspomnianego referatu a _ przytoczywszy 
najcięższe zarzuty, jakie Wydział krajowy 
przeciw obecnemu zarządowi miasta, podnosi, 
zastanowimy się w końcu nad doniosłością 
dokonać się mających niebawem wyborów 
do rady miejskiej, tem skwapliwiej, ile że 
od rezultatu tych wyborów zawisłym będzie 
los majątku gminnego, jakoteż znośniejsza 
kiedyś w przyszłości dola naszego obywa- 
telstwa miejskiego. 

Sądzimy otóż, iż / charakierystyczną 
cechą naszej miejskiej polityki finansowej 
jest optymizm a raczej oportunizm zasa- 
dzający się na tem, iż Rada miejska nie 
chcąc na członków gminy (celem utrzymania 
równowagi budżetowej) nakładać wyższych 
podatków — już od dziesięciu łat zezwala 


Pragnąc, aby niniejsza notatka nasza za- 
interesować mogła nie tylko osoby, które dla 
ważnych przeszkód we wspomnianym zjeździe 
udziała wziąć nie mogły — lecz w ogólności 
wszystkich, którzy cnotę koleżeństwa zawsze 
szczerze miłują i cenią, uzupełniamy sprawo- 
zdanie nasze wymienieniem nazwisk uczestni- 
ków zjazdu z wyłączeniem kolegów księży, 
których nazwiska już powyżej podane zostały : 

Biega Piotr ze Starejwsi, Biega Włady- 
sław dyrektor szkoły ludowej z Dynowa, Bie- 
leń Józef, inżynier kolei państwowej w Jaro- 
sławiu, Dobrzański Wład., sekretarz magistratu 
w Przemyślu, Gójski Kazimirz, notaryusz z Tu- 
chowa, Jakubowski Jędrzej, kontrolor poczt. w 
Przemyślu, Janicki Włodzimirz, sędzia pow. z Ży- 
daczowa, Jerzabek Alojzy kasyer kolei państw. 
w Przemyślu, Krasicki Władysław, notaryusz 
z Radomyśla, Kordasiewiez mil, nauczyciel 
gimn. Przemyśla, ks. Malarkiewicz proboszcz gr. 
kat. z Nikłowie, Oleksiński Jan z Siar, Pająk 
Franc. ofic. poczt. z Przemyśla, Pawlisz Jędrzej, 
notaryusz z Rożniatowa, Sawicki Franciszek ofi- 
cyał kolei ze Stanisławowa, Dr. Schram Juljusz 
profesor uniwersytetu z Krakowa, Dr. Sojka 
Gustaw, lekarz pułkowy ze Lwowa, Dr. Słączka 
Wojciech adwokat kraj. ze Sanoka, Karol Ste- 
fano wski, starosta ze Serajewa, Towarnieki Wład. 
em. komisarz powiatowy ze Lwowa, Topolnicki 
Klemens, komisarz Dyrekcyi skarbu z Wado- 
wie, Wyszatycki Jakób, mag. farmacyi z Prze- 
myśla, Witoszyński Włodzimierz, notaryusz z 
Dnubiecka, Zahradnik Włodzimierz, sędzią pow. 
z Buska i w końcu Lisikiewicz Piotr, urzędnik 
konsystoryalny z Przemyśla. 

Jakby to pięknie, jak wzniośle by było, 
gdyby wszystka nasza młodzież szkolna pod 
względem cnót koleżańskich stanąć mogła kie- 
dys na tej wyżynie serca i ducha, jak oto 
grono mężów powyżej wymienionych ! 


Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie zarząd 


astma, ischias, choroby kobiece 
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


TRUSKAWCU. 


PIERWSZORZĘDNA RESTAURACYA p. Józefa Delebińskiego 


restauratora z Hotelu Imperial we Lwowie. 


wspaniałomyślnie naruszać własne fundusze 
zakładowe i  propinacyjne, wprowadzać 
w życie kosztowne inwestycye nie bacząc wcale 
na to, iż gmina z tego powodu z każdym 
rokiem ubożeje, że rosną rubryki w wy- 
datkach, które de facto w budżecie nie zna- 
chodzą pokrycia, że wreszcie dochody z tych 
inwestycyi nie pokrywają nawet odsetek | 
od dłużnych kapitałów które na budowle 
w różnych zakładach finansowych pozacią- 
gane zostały. 

Udowadnia to fakt, iż według wykazu 
Kasy Oszczędności miasta Sambora zalega 
gmina z 102 ratami w kwocie 70.006 zł. 
a łącznie z procentami zwłoki, tudzież z 
podatkiem dochodowym należy się tej kasie 
od gminy 81.915 zł. 26 ct. Magistrat pro- 
ponował wprawdzie na pokrycie niedoboru 
35'|, dodatków do podatków i 5%, podatku 
czynszowego, Rada miejska jednakże mając 
na względzie tylko „dziś* a o „jutro“ wcale 
się nie troszcząc, odrzuciła z oburzeniem 
tę propozycyę, pozostawiając w tej mierze 
status quo t. j. 20, dodatków i wyjątkowo 
w zeszłym roku A 5, podatku czyn- 
szowego. 

Od roku 1890 do 1895 włącznie, po- 
brał Magistrat z zakładowych kapitałów 
i z pożyczek około 250000 zł. a w sumie 
tej mieści się głównie wydatek na gimna- 
zyum, którego wypłatę Rada miej dopiero 
następnemu pokoleniu podobno przekazać 
chciała. Postanowienie takie było nietylko 
niesprawiedliwe, ale co więcej dla interesów i 
finansowych naszego miasta zabójcze, bo. 
gdyby chociaż równocześnie z uchwałą zbu- 
dowania kosztownego gmachu dla gimna- 
zyum zdecydowano się przyjąć 35°%™” doda- 
tek gminny, sytuacya finansowa miasta 
byłaby mniej groźnąi poważną jak obecnie, 


gdyż podatkujący obywatele miejscy nie 
ponosiliby w przyszłości ciężarów, jakie 


procenta zwłoki od rat niespłaconych za 
sobą pociągnąć muszą i jakie uboższych 
osobliwie mieszczan do ruiny przyprowa- 
dzić mogą. 

Magistrat przedkładając radzie wniosek 
do przyjęcia 35, dodatku gminnego, speł- 
nił wprawdzie swoją powinność, jednakże | 
uczynił to zapóźno, bo wniosek ten już 
przed 5 laty powinien być radzie de u- 
chwalenia przedłożony. 

Oportunizm, tego rodzaju bardzo nie- 
korzystne rzuca światło na dotychczasowy ; 
skład rady miejskiej i dlatego też (pomimo 
naszych najszczerszych tendencyi pokojo- 
wych) — omawiając sprawę wyborów do 
rady miejskiej wykazywaliśmy potrzebę 
zasilenia tej rady świeżymi siłami, a 
zatem żywiołem inteligentnym, bezstron- 
nym, który nie dla własnych chwilo- 
wych i wątpliwych korzyści, lecz dla 
ogólnego dobra w przyszłości coś dodatnie- 
go zdziałać i wywalczyć potrafi, inaczej 
bowiem rozum nakazywałby nam stanąć po 
stronie tych, którzy niezadowoleni z obe- 
cnego stanu rzeczy — ustanowienia rzą- 
dów komisarskich się domagają. 

W myśl ustawy z 13 marca 1889 
wszyscy urzędnicy magistratu a zwłaszcza | 
fnnkcyonaryusze kasy powinni posiadać od- 
powiedną kwalifikacyą t. j. egzamina ra- 
chunkowe, jakoteż kaucyę, bez której słu- 
żby tej nadał sprawować nie mogą. Zarzut 
Wydziału kraj. odnoszący się do tutejszych 
trzech urzędników mag. jest tedy zupełnie | 
uzasadniony i dziwić się tylko trzeba, je- 
żeli funkcyonaryusże ci w przeciągu 7 lat 
od ogłoszenia owej ustawy — postanowie- 
niom tejże dotąd zadość nie uczynili. 


Sprawy powiatowe. 


Na posiedzeniu Rady powiatowej odbytem 
w dniu 18. b. m. pod przewodnietwem p. Mar- 
szałka Serwatowskiego, w obecności p. starosty 
Kieszkowskiego jako komisarza rządowego i| 


(w gminie Prusy, zezwolono użyć z kapitału za- | 


17 radnych załatwiono następujące sprawy: 


Raki żyw 


zezwolono użyć z kapitału funduszu ubogich 
szem 42 zł. rocznie. 


' wej w gminie Janów zezwolono użyć z kapi- 


; nego Pawła Strzelbickiego o wliczenie mu w 


| do Podwołoczysk. Tut. Towarzystwo muzyczne traci 


, emerytowany kapitan zmarł 19 lipca w 65, roku życia — 


; pracowników. Cześć Jego pamięci! 


. sędzia pow. 


kupuje w każdej 
Dyonizy Kośnierski Wiedeń 


IX. Lichtensteinstrasse 32|p4. 
DOSTAWCÓW POSZUKUJE. 


2 


dokończenie budynku szkolnego | 


1) Na 
rodowego kwotę 300 zł. 

2. Za dzierzawę gruntów gminnych w Kul- 
czycach szlach. odpisano przez wzgląd na ubós- 
two dzierzawców — czynszów w kwocie8 zł. 5 ct. 

8) Na pokrycie kosztów konkurencyi pa- 
rafialnej w gminach: Łąka szlach. i rustykalna, 


kwotę 350 zł. jako zaliczkę zwrotną w 10 latach. 

4) Stowarzyszeniu szewców ze Starego- 
miasta zezwolono na przydłużenie dzierzawy 
szopy pod jatkami na dalszych lat 6 za czyn- 


5) Na założenie gminnej kasy pożyczko- 


tału serwitutowego kwotę 300 zł. 
6) Uwzgłędniono prosbę sługi kancelaryj- 


czynną służbę lat spędzonych w slużbie przy 
Wydziale pow. przed stabilizacyą. 

7) Władysławowi Burdowiczowi, uczniowi 
c. k. szkoły przemysłowej we Lwowie przyznano 
na dalszych lat 3 stypendyum w kwocie 100 
zł. rocznie. 

8) Rada powiatowa upoważniła Wydział 
pow. o poczynienie kroków celem wywłaszcze- 
nia mostu omyconego w Biskowicach. 

9) Na fundusz pow. przyjęto należytość 
stemplową od podwyżki dodatku aktywalnego 
urzędnika kasowego p. Adama Głogowskiego 
w kwocie 6 zł. 25 ct. 

10) Akademiekiemu Towarzystwu „Ogni- 
sko“ we Wiedniu, przyznano datek jednora- 
zowy w kwocie 10” zł. 

11) Gminie Dorożów udzielono pozwolenie 
na zaciągnięcie pożyczki na restauracyę cerkwi 
w kwocie 200 zł. 

12) Uchwalono zakupić 10 losów na bu- 
dowę kaplicy w Zakopanem i w końcu 

13) Rada powiatowa wydelegowała prezesa 
swogo Wgo Serwatowskiego. aby tenże złożył 
osobiście podziękowanie WŴmu Panu Dr. Lu- 
dwikowi Dolańskiemu z Rakowej za nadesłanie 
portretu, który jako wizerunek Igo Marszałka 
pow. umieszczony będzie w sali Rady pow. 


KRONIKA. 


Odadministracyi. Prosimy Szan. 
prenumeratorów naszych, zalegających z prenu- 
meratą za kwartały poprzednie o wyrównanie 
rachunku, bowiem nieład ten w wysokim stopniu 
utrudnia nam wydawnictwo, jakoteż regularną 
ekspedycye naszego pisma. Prosimy także 0 
wczesne odnowienie przedpłaty w biurze 
prenumeracyjnem u p. luljusza Haisiga, właść. 
księgarni w rynku. 

Na ćwiczenia w pułku a następnie ua ce- 
surskie manewry jesienne wyruszyły stąd w dniu 
29. z. m, obydwa bataliony 77. pp, z których je- 
den t. j. 3-ci, po ukończonych manewrach do Sam- 
bora już nie powróci. -ci batalion obrony kraj., 
jakoteż jedna dywizya 3-g0 pułku ułanów obrony 
krajowej wyruszą stąd w tym samym celu do 
Przemyśla, jednakże dopiero w 2-giej połowie b. m. 

Przeniesienia. Oficyał c. k. kolei państw. p. 
Witalis Wojnarowski przeniesiony został 


w jego osobie nietylko jednego z najczynniejszych 
swych członków. ale nadto energicznego administra- 
tora i wzorowego gospodarza dbającego szczerze o 
dobro i rozwój Towarzystwa, dla którego z całem 
zamiłowaniem przez caly przeciąg istnienia tegoż 
się poświęcał. — Nauczyciel tut. szkoły męskiej, 
pospolitej p.Zygmunt Urbanyi, aranżer „Ja- 
setek“ urządzanych u nas w ciągu dwóch lat osta- 
tnich, przeniesiony do Przemyśla. 

Zmarli. Antoni Lubicz Pajączkowski, «c. k. 


Jan Stryjnik, dozorca więzień c. k. sądu obw. zmarł 
dnia 20. lipca b. r. w 40. r. zycia. — Maciej Strec 
właściciel dóbr i browaru w Bączynie, zmarł tamże dnia 
23 b. m. w 64 roku zycia. — Józef Rogosz, b. właść. 
dóbr, znany powieściopisarz, zasłużony wielee reduktor 
„krak. Głosu narodu* zmarł nagle w dniu 24 b. m. na 
udar sercowy w Marienbadzie w 56 r, życia. Społeczen- 
stwo nasze straciło w nim jednego z najlepszych patryo- 
tów m niezawisła prasa polska jednego z najdzielniejszych 
Leon Reiss, lekarz 
sądowy zmarł 30 lipca w 64 roku Życia. 

Mianowania. P. Maryan Oleński, zast. nad- 
prokuratora we Lwowie, mianowany radcą sądu 
krajowego w Krakowie. P. Aleksander Męciński 
w Jaworowie, mianowany radcą sądu 
kraj. w Krakowie. — Wachmistrz ułanów 3 p. 
obrony kraj. Roman Soroczyński mianowany kan- 


colista, przy c. k, Starostwie w Podhajcach — 
Nauczycielami szkoły ćwiczeń przy ©. k. semina- 


vyum w Samborze mianowani pp. Mieczysław Hla- 
waty t Apolinary Lewicki. 

Mieszkańcy ulicy dawnej Zielonej -ob. im. 
Sobieskiego, — *upraszają jak najaprzejmniej Świetny 
Magistrat o zarządzenie polewania tej ulicy, podczas 


obecnych afrykańskich upałów. W szczególności po- 


trzebuje takiego zarządzenia część tej ulicy przyle- | 


ilości 


„Maszyny 


gająca do ulicy Durdykówki, skąd setki fur jadące 
zapełniają przez cały dzień tumanami kurzu biedną 
tę ulicę. Może dla czci imienia którą nosi ta ulica, 
zechce Swietny Magistrat ulitować się nad miesz- 
kańcami tejże. 

Zarząd Kółka rolniczego w Biskowicach 
ukonstytuował się na walnem zgromadzeniu w dniu 
19. lipca w obecności delegata Zarządu pow. Wgo 
księdza Jakóba Skowrona. Wskład Zarządu Kółka 
weszły następujące osoby: Jan Iwanczyszak, czło- 
nek Wydziału Rady pow. jako przewodniczący; 
Wawrzyniec Strojny, naczelnik gminy Biskowice 
jako zastępca przewodniczącego, Karol Pawlewi cz, 
kierownik szkoły miejscowej jako sekretarz i wresz- 
cie Walenty Rychlik gospodarz i Antoni Kling 
kowal, jako członkowie Zarządu. Kółko rolnicze 
w Biskowicach liczy już obecnie 91 członków, któ- 
rzy na założenie sklepu chrześć. deklarowali 91 udzia- 
łów w łącznej kwocie 1100 zł. Członkowie kółka 
uchwalili następnie opłacać wpisowe w kwocie 20 ct. 
od osoby, jakoteż uiszczać wkładki w kwocie 10 ct. 
miesięcznie. Przy tak niezwykłem zainteresowaniu 
sią gospodarzy Biskowickich sprawą zawiązanego 
Towarzystwa, bardzo możliwem jest, iż Kółko w 
Biskowicach już w niedalekiej przyszłości zaliczać 
się będzie do rzędu najdziełniejszych Kółek w całym 
kraju. Z całego serca życzymy też nowo zawiąza- 
nemu kółku jak najlepszego powodzenia. 

W sprawie protestu wniesionego przez p. Dr. 
Kornela Czajkowskiego przeciw nieodpowiednej go- 
spodarce finansowej korporacyi mieszezan Sambor- 
skich w majątku Sprynia — nadeszła w tych dniach 
rezolucya e. k. Namiestnictwa, mocą której władza 
ta orzekła i zadecydowała, iż las w Spryni nale- 
żący do tej korporacyi nie może być uważany za 
własność gminy miasta Sambora, że dalej nie jest 
własnością ogółu chrześć. ludności tego miasta, ani 
też korporacyi na podstawie pewnych statutów zor- 
ganizowanej, lecz źe jest wspólną własnością pewnej 
klasy tamtejszych mieszkańców, — wskutek czego 
kwestye uieodpowiedniej gospodarki poruszone w po- 
daniu Dr. Czajkowskiego usuwają się z pod inge- 
rencyi władz administracyjnych. Jeźli wszelako 
korporacya mieszczan samborskich nie zastosowuje 
się do przepisów leśno-policyjnych, natenczas na 
podstawie $. 23, ust. lasowej obowiązane jest c. k. 
Starostwo wydać orzeczenie karne, jakoteż zarzą- 
dzenia zmierzająee do uregulowania gospodarki le- 
śnej w wyżej wymienionym majątku. 

Interes przedewszystkiem! Jestto zasada, 
która osobliwie w handlu bardzo szerokie nieraz 
miewa zastosowanie. Dwaj znani tu ogólnie kupey 
i w dodatku chrześcianie pp. X. i Y. (nomina sunt 
odiosa) założyli tu w Samborze przed kilku laty 
handel elegancki, który z pomocą Bożą i ludzką 
rozwijał sią bardzo pomyślnie, bo przyniósł obydwom 
(a zwłaszcza jednemu z nich, który ze znacznie 
mniejszą kwotą do spółki przystąpił) takie zyski, 
iż po tych kilku latach postanowili spółkę rozwią 
zać a natomiast osobne handle, pootwierać. — Przed 
rozwiązaniem spółki i przy wypłacie połowy zysku 
w kwocie 3000 zł. zastrzegł sobie jednakże kupiec 
Y. — ażeby dla uniknięcia niebezpieczeństwa kon- 
kurencyi kupiec X. nie prowadził handlu towarem, 
którym on (t. j. Y.) handłować zamierza. Pan X. 
zgarnąwszy pieniążki, zgodził sią na to i przyo: 
biecał obietnice daną dotrzymać. Jednakże: stało ' 
się inaczej, bo wierny zasadzie starej jak świat 
„Interes  przedewszystkiem* kupiec X. wnet po 
otwarciu własnego sklepu zaopatrzył się we wszel- 
kie towary będące przedmiotem handlu kupca Ypsy- 
lona. Czy to pięknie i czy to szlachetnie? niechaj 
też łaskawie osądzą wszyscy ci, dla których hi- 
storya ta nie jest zagadką. 

Nieobyczajność wśród warstwy sług, termi- 
natorów rzemieślniczych i wyrobników wzrasta w 
mieście naszem w sposób tak przerażający, iż cze- 
sto niejednemu z tutejszych nawet mniej poważnych 
obywateli nasuwa się na myśl pytanie: Czyli też 
ta lekkość obyczajów nie dojdzie u nas w niedalekiej 
przyszłości do tej perfekcyi — do jakiej doprowa- 
dzali ją ongi zwolennicy zasad Epikura, lub roz- 
pustni ostatni cezarowie rzymscy! Smutne to, lecz 
tak prawdziwe, że nawet przypuścić nie możemy, 
iżby ktokolwiek z inteligencyi naszej mógł nas w 
tej mierze o przesadę posądzić. Bezczelne, wyzywa 
jące zachowanie się słażebnego plebsu płci żeńskiej, 
kreatur, które zapomocą bezwstydnych zysków 
zrównać się chcą pod wzgledem toalety ze swemi 
chlebodawczyniami, sprośne, wyuzdane  rozhowory 
i zbójeckie przekleństwa wychodzące z ust rozma- 
itych kochanków i kochanek zalegających wieczo- 
rami publiczne place, ulice i studnie — oto (minia- 
turowa tylko) lustracya stosunków, jakie pod wzglę- 
dem moralności publicznej w Samborze od nieja- 
kiego czasu panują, Na promenadzie w rynku, 
lub wzdłuż ulicy tkackiej, gdzie zwłaszcza przy 
studni obok realności Medlingera tiirt rozbestwio- 
nego „ćwierć światka“ najjaskrawiej sie uwydatnią — 
dla osób ceniących w bliźnich cośkolwiek więcej, 
aniżeli zwierzę przechadzka — stała się od nie- 
jakiego czasu rzecza, poprostu niemożliwą, albowiem 
niepodobieństwem jest narażać oczy i uszy na setny, 
godności i skromności ludzkiej w najwyższym sto- 
pniu nbliżające. Dziwna to rzecz, że obok dopiero 


do wyrobu nieklejonych tutek cygaretowych 
poleca dom handlowy 
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wspomnianego gniazda moralnej zgnilizny. którędy 
przechodzić muszą kobiety i młodzież zacnych do- 
mów przy ulicy tkackiej położonych — nie widzie- 
liśmy nigdy stróża bezpieczeństwa publicznego, któ- 
ryby przeciw owym bezeenym orgiom chciał kiedy 
z należytą energią wystąpić. Niedawno temu jeden 
z wyższych tutejszych urzędników przechodząc przed 
wieczorem z małżonką swą około handlu Schwarza 
w rynku, zmuszony był laską poskramiać niesły- 
chaną bute i zuchwałstwo kilku ulieznie, które po- 
trącając go brutalnie, z drogi ustąpić się mu nie 
chciały. — Taki stan rzeczy pod żadnym warun- 
kiem u nas dłużej cierpianym być nie powinien — 
a środkami zaradczymi przeciw zwiększającej się 
z każdym dniem demoralizacyi tłumu — byłoby 
przedewszystkiem, rygorystyczne wykonywanie do- 
tyczących przepisów ze strony miejskiej policyi — 
ściślejszy nadzór chlebodaweów nad rozzuchwaloną 
służbą, silniejszy wpływ Wgo duchowieństwa zapo- 
mocą odpowiednich nauk, a wreszcie czynna inge- 
rencya ze strony wszystkich zacnych obywateli, 
i w ogólności ze strony całej inteligencyi, która 
już dla swego własnego dobra wszelkie skonstato- 
wane przekroczenia karcić, lub do wiadomości wła- 
dzy policyjnej podawać powinna. 

Wyborną ilustracya naszych miłych stosun- 


ków a w szczególności co do handlu rakami jest 
następujący autentyczny rękopis nadesłany nam 


przez p. D. Kośnierskiego, który we Wiedniu za= 
łożył znacznym kosztem dom handlowy mający na 
celu podniesienie naszego eksportu krajowego. 
„Posyłam Panu 58 rakuf takich jak Pan 
żądają nie mogę ja dostać dla tego, że samenw 
mało duży sie łapią i mje rybaki niechcą dać wy- 
birać dla tego że żydzi Stanisławowśki i Kołumćj- 
ski nie przebirają niepyta czy to mały czy to wielki 
czy samic czy samica wszystko zabirają ileby 
było, taki nawet zabirają jak chsząszczy i hurt 
na hurt płaci po 2'/p. ct. tak zabirają co dnia po 
3 i po 4 kopy aja co dnia jestem przy tych kupna 
rak jak żydzi kupują, i mnie niechcą sprzedać 
dla tego że ja chcę samych sameuf i wielkich. 
Jezeli by Pan przyjął taki jak żydzi zabirają 
ta bym wysyłał Do Pana co bez drugi dzień po 5 
koszyki bo nawet rybaki chentniej by mnie zprze- 
dawali jak żydam. teraz poszyłam Panu l5sci 
samców wielkich zak tury zapłaciłym po 3 et aza 
43 sztuki zapłaciłym 86. ct. razym zapłaciłem 1. zł. 
i 31. et. ruwnowcześnie posyłam Panu list i prosze 
mi dać odpowiedź jak mam dalszy robić bo mi 
bardzo przykro że mi żydzi nazywają kupcom od 
rakuť a nie knpują my jest kupcy to my zabiramy 
co jest a mnie muwją kup sy swyni ta odsyłaj do 
Widnia. ty raki, chętny by ja Panu słuzył je- 
żeli by Pan taki za birał jak żydżi, i jak ja ten 
koszyk posłał. Z Wysokim Poważaniem. Nykołaj 
Sawczuk Agent Dniestra W Dubowcach op Wodniki.* 


Biuro techniczne i patentowe otworzył we 
Lwowie przy ulicy Zygmuntowskiej 1. 7. inżynier Sta- 
nisław Dzbański. Ta nowa u nas instytucya techni- 
czna ma na celu ułatwianie wynalazecom uzyskania 
patentów w poszczególnych państwach europejskich 
i zamorskich oraz spieniężania patentów. Ze wyna- 
lazki są potężną dźwignią wszelkiego przemysłu, 
że przyczyniają się znacznie do polepszenia sto- 
sunków ekonomicznych, o tem wie każdy, kto miał 
sposobność przypatrzeć się z bliska przemysłowi 
zagranicznemu. Ustawy patentowe, chroniące wyna- 
lazki przeciw konkurencyi, — bowiem tylko upra- 
wnionemu wolno dany wynalazek eksploatewać, — 
umożliwiają wyzyskanie pomysłów i polepszenie 
materyalne jednostek. Dlatego też za granicą jest 
bardzo znaczna ilość zgłoszeń o patenty tem wię- 
ksza, im więcej jest kraj jaki przemysłowym tak 
dalece, że iłość zgłoszeń daje pewną miarę potęgi 
przemysłu. — Oto niektóre cyfry: w Ameryce (Stany 
Zjednoczone) wpływa corocznie 40.000 zgłoszeń o 
patenty na wynalazki, w Niemczech 10.000, we 
Francyi 8000, w Austryi 4000 i t. d. — Cytry 
te świadczą wymownie o zdolności produktywnej 
i rozwoju przemysłowym danego kraju. — U nas 
zapatrują się z pewnym pessymizuem na wszelkie 
nowości, — z niedowierzaniem i powątpiewaniem, 
a przysłowie „naj bude jak buwało* dobrze ilustruje 
nasze usposobienie zbyt konserwatywne. — Skutek 
jest ten, że przemysł zagraniczny ciągle nas wy- 
przedza, a obce pomysły drogo kupujemy jako udo- 
skonalone wyroby zagraniczne. — Biuro więc takie, 
które nłatwia nietylko uzyskania patentów, ale 
również zajmuje się finansowaniem tychże, może 
istotnie oddać wynalazcom znakomite usługi, zwła- 
szeza mając obszerne stosunki w całym świecie 
przez swe liczne agencye w stolicach starego 
kontynentu i Ameryki (Berlin, Budapest, Petersburg, 
Bruksela, Paryż, Londyn, New York). 

Towarzystwo Zachęty w Rymanowie (Zakład 
kąpielowy) urządza w dniu 2. sierpnia o godz. 3 
popoł. wyścigi konne o 7 rozmaitych biegach a wie- 
czorem tegoż dnia bal, na który członkowie To- 
warzystwa Zachęty będą mieć wstęp wolny. Według 
$. 3. statutu tego Towarzystwa — zwyczajni człon- 
kowie opłacają rocznie 30 k. Mianowania członków 
dopuszezalne są także po oznaczonym terminie wy- 
ścigów, jednakże za podwójną opłatą wpisowego. 
Mianowania, jakoteż wszelkie zapytania należy 
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przesyłać do sekretaryatn Towarzystwu zachęty w 
Rymanowie. W dniach 11. 12 i 18 września 1896 
odbyć się mają tamże wyścigi jesienne według pro- 
gramu, którego ważność zawisłą będzie od zatwier- 
dzenia Jakcy-Clubu dla Austryi. 

Sprawa pensyjnego instytutu dla prywa- 
tnych urzędników. Sprawa obowiązkowej ustawy 
pensyjnej dla urzędników prywatnych zajął się 
wreszcie sam rząd bardzo energicznie. Rada pań- 
stwa udzieliła rządowi dodatkowy kredyt w wyso- 
kości 12 tysięcy zł. na zebranie statystyki, minister 
hr. Badeni odpowiedział w Izbie posłów 3. czerwca 
b. r. na odnośną interpelacyę w tej sprawie. Na 
tych konferencynch uchwalono zebrać się mającą 
statystykę ebjąć wszystkich urzędników prywatnych 
w szerszem znaczeniu (t. z.yPrivatangestellte"j t. 
j. wszystkich urzędników z wykluczeniem urzędni- 
ków państwowych i dworskich oraz osób podlega- 
jących ustawie przemysłowej i sług. Nie rozstrzy- 
gnięto kwestyi, czy pomocnicy handlowi również 
mają być objęci statystyką. Daty statystyczne zbie- 
rane będą w czterech grupach: dla urzedników 
krajowych. powiatowych i gminnych przez władze 
autonomiczne; dla urzędników oświaty, przez mi- 
misterstwo oświaty; dla urzędników kolei prywatnych 
przez ministerstwo kolejowe; dla wszystkich innych 
urzędników prywatnych, przez starostwo, względnie 
magistraty. Celem zebrania dat. statystycznych ma 
otrzymać każdy służbodawca arkusz z pytaniami 
(kwestyonarynsz), zaś każdy urzędnik prywatny 
kartę liczebną (spisową) do wypełnienia i zwrotu. 
Dla uchylenia wszelkich podejrzeń i wątpliwości 
przy wypełoianiu arkuszy i kart spisowych oświad- 
czy rząd w swem dotyczącem ogłoszeniu wyraźnie, 
że karty spisowe posłużą wyłącznie do celów sta- 
tystycznych, że przeto zupełnie wykluczony będzie 
ich użytek do celów podatkowych. Z powodu tej 
akeyi rządowej zebrali się w Pradze dnia 5 lipca 
b. r. na naradę reprezentanci tych 3 największych 
Towarzystw urzędników prywatnych, które od lat 


kilku niezmordowanie dążą do uzyskania ogólnego 
przymusowego prawa pensyjnego dla urzędników 


prywatnych i których usiłowaniom wyłącznie za- 
wdzięczać należy, że rząd zajął się ważną ta 
sprawą a mianowicie: grupy urzędników prywatnych 
wiedeńskiego ogólnego Towarzystwa urzędników, 
galicyjskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy Ofi- 
cyalistów prywatnych i czeskiego krajowego zwią- 
zku urzędników prywatnych. Pierwsze z tych to- 
warzystw reprezentował prezes A. Bleckschnidt, 
drugie dyrektor Romnald Makarewicz a trzecie 
prezes Jarosław Sehnirch z całym Wydziałom. Na 
tej naradzie uchwalono: 1) prosić rząd, aby Z oka- 


zyl zbierania dat statystycznych uwzględnił 
jeszcze niektóre specyalne życzenia urzędników 
prywatnych; 2) prosić rząd o objęcie staty- 


styką i zamierzoną ustawą także pomoeników han- 
dlowych; 3) przez pisma publiczne pouczyć kologów 
urzędników prywatnych o stanie sprawy i wpływać 
na nich, aby żaden nie uchylał się od zamierzone- 
go spisu statystycznego — i wreszcie 4) stwierdzić 
publicznie, że dotychczasowe znaczne zdobycze w 
tej ważnej sprawie są wyłączną zasługą pomienio- 
nych trzech w tym celu ze sobą sprzymierzonych 
Towarzystw, i że w nioktórych pismach wspomina- 
ny i przedrukowany projekt ustawy „O zaopatrze- 
nin na starość urzędników prywatnych i t. d.“ 
wypracowany przez pp. Dr. Marcheta i Dr. A. 
Wicha, ogół urzędników prywatnych nie uznaje za 
odpowiedny. 

Koncert spacerowy muzyki wojskowej 77 pp. 
po którym nastąpiła zabawa z tańcami urządziło 
w sobotę dnia 25. z. m. tutejsze kasyno powszechne 


z okazyi pożegnania pp. oficerów 3 batalio- 
nn 77 pp., którzy po 6-letniem pobycie nasze 


miasto opuścili. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy Oficyali- 
stów prywatnych liczyło według przysłanego nam 
sprawozdania z dniem 30  .czerwca b. r. 2294 
członków rzeczywistych z 10.193 udziałami, 17 
uczestników z 55 udziałami, czyli razem z roczną 
wkładką (z doliczeniem dopłaty na fundusz vezer- 
wowy) 61.488 zł. — członków wspierających 55 
i honorowych 10. Majątek tylko w udziałe zapo- 
móg stałych wynosił z dniem 30. czerwca b. r. 
gotówką 14.431 zł. 48 et. w efektach 5LL.980 zł. 
i w dwóch realnościach wartości 59.550 zł. Przy- 
było w ciągu IL. kwartału z powiatów gotówką 
14.847 zł- 17 ct. z odsetek 9.31 zł. 75 ct., zaku- 
piono efektów im. warteści 36.000 zł. za wylosowa- 
ne i zrealizowane efekty 6.700 zł. i wpłaty emo- 


rytów, wdów i sierót do funduszu rezerwowego 
i pogrzebowego 1.132 zł. 96 et. a. w. Wypłaecono 


w IŁ kwartale na zapomogi stałe (omerytury) nie- 
udolnym do pracy członkom, wdowom i sierotom, 
na potrzeby administracyjne, jednorazowe datki i 
ryczałty pogrzebowe, ogółom 31.670 zł 98 et. a. 
w. Wydano (w celu zrealizowania) wylosowano efe- 
kty imiennej wartości 6.700 zł., wydano na zaku- 
pno efektów 35.772 zł. 90 et. zwrócono za kupony 
przy zakupnie efektów 480 zł. 33 ct. zwrócono 
powiatom 44 zł. zwrócono nie przyjętemu na człon- 
ka wkładkę O zł. 25 et. W IŁ kwartale przyznał 
Wydział centralny Towarzystwa 10 członkom nie- 
ndolnym do pracy stałe zapomogi w rocznej kwocie 


1.168 zł 10 ct. i 9 wdoewom pensye wdowie w ro- 
cznej kwocie 499 zł. 40 ct., 4 sierotom zapomogę 
czasową w rocznej kwocie 278 zł. a. w. Przy tej 
sposobności wyjaśnia Wydział centralny, że w po- 
wiatach istnieją zarządy powiatowe, które ndzielają 
wszystkich wyjaśnień i ułatwiają przystąpienie do 
Towarzystwa, zbytecznem tedy jest, aby mający 
chąć wpisania się na członków odnosili się wprost 


do Lwowa do Wydziału centralnego. Towarzystwo 
zawiązane w celu niesienia pomocy  oficyalistom 


i urzędnikom prywatnym, tudzież wdowom i sie- 
rotom po takowych, pobiera obecnie od «działu 6 
ył. rocznie (oprócz jednorazowego nieznacznego wpi- 
sowego) Takich udziałów wolno w miarę posiada- 


nych środków i więcej rocznle wpłacać. Pożytki 
czyli stałe zapomogi (obliczane według osobnej 


tabeli) wynoszą obecnie około 50%, czyli innemi 
słowy kto złożył na udziały przez czas należenia 
do Towarzystwa n. p. 400 zł., ten pobiera (sam, 
n po śmierci jego rodzina) w danych wypadkach 
około 200 zł. rocznie. Stałe zapomogi i doraźne, 
wypłaceno dotychczas przez Towarzystwo w ciągu 
lat 28 swego istnienia, wynoszą kwotę przeszło 
580.000 zł a. w. Nakoniee przypomina Wydział 
centralny członkom, zalegającym z wkładkami po- 
nad 4 kwartały, a nie mogącym obecnin takowych 
uiścić, żo wini wnieść udokumentowane prośby o 
zawieszenie praw, w przeciwnym razie narażą się 
na wykreślenie. 

Od redakcyi. Kwestya przekształcenia 
gazety naszej na pismo tygodniowe, natrafiła na 
nieprzewidziane przedtem przeszkody. Od dnia dzi- 
siejszego bióro redakcyjne otwarte będzie codzien- 
nia od godz. 10 do 12 przed południem, w którym 
ta czasie wszystkie sprawy — tak do działu redak- 
cyjnego, jakoteż i administracyjnego należące—mogą 
być załatwiane. 


Wydział krajowy 1. 4544, 


OGŁOSZENIE 


w sprawie wypowiedzenia obligacyi pożyczki kraj. z r. 1883. 


W myśl uchwały Wys. Sejmu z dnia 28. 
września 1892 r. wypowiada Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem krakowskiem oblagicye galicyjskiej 
pożyczki krajowej z r. 1888 z dniem 1. listopada 
1896 r. i z dniem tym. w którym także ich 
dalsze oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne. 
Galicyjska Kasa krajowa a względnie Kasa po- 
żyozek krajowych wypłacać będzie od dnia 1. 
listopada 1896 wszystkie przedłożone jej obli- 
gacye tej pożyczki zaopatrzone w kupony bie- 
żące w ich nominalnej wartości. 

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich 
właścicieli winkułowanych obligacyi pożyczki 
z r. 1883, że w własnym swoim interesie, po- 
winni jak nawcześniej postarać się u kompe- 
tentnych władz o zezwolenie na dewinkulacye 
tak, ażeby obligacye te mogły być z dniem 1. 
listopada 1896 zrealizowane. 


We Lwowie dnia 15. lipca 1896. 


Dzieł gospodarczy. 


Jakie przymioty powinna mieć tomasyna, 
jeżeli ma skutecznie działać? Sławny niemiecki 
agronom prof. Wagner udowadnia na podstawie 
najnowszych swych badań, iż grunt w kwas fosfo- 
rowy ubogi, — a takie grunta mamy przeważnie 
w Galicyi i na Ślązku, — potrzebuje go w nawo- 
zie o wiele więcej, niż go traci przez wytworzonie 
plonu. Otóż rolnik, jeżeli chce osiągnąć obfity zbiór, 
musi się starać o wytworzenie dostatecznej ilości 
kwasu fosforowego w glebie. Do tego nadaje się 
w pierwszym rzędzie najlepiej według zdania Wa- 
gnera tomasyna, jednakże, jak twierdzi ten ostatni, 
nie każda. W tym kierunku podała wskazówkę 
nasza doświadczalna stacya w Dublanach, wykazu- 
jąc, że tomasyna z zachodnio-niemieckiehi fabryk 
fosfatowych w Kolonii nad Renem zajmuje naj- 
wyższe miejsce, przyczem nadmienia, że często po- 
dają tomasynę górnoślązką za niemiecko-zachodnią 
i że tomasyna czeska należy do najgorszych. Próby 
nawozowe wykazały, że 907/,-wa eytratowo roz- 
puszczalna tomasyna wydała tesame zbiory, co 
100" 0wy w wodzie rozpuszczalny superfosfat, do 
czego przyczyniły się w każdym razie wapno i ma- 
gnozya, w tomasynie zawarte, czem udowodniono, 
żo cytratowo-rozpuszczalny kwas fosforowy w to- 
masynie zawarte ma większą wartość, niż w wodzie 
rozpuszczalny superfosfat lub mączka kostna. 

Ponieważ obecnie w Galicyi (na Ślązku i Bu- 
kowinie) cena owej pierwszej tomasyny jest tak 
nitka, że przy zakupnie 100 Kg 16'/,-owego su- 
perfosfatu płaci się o 1—1'80 złr. więcej, niż za 
16° -0w cytratowo-rozpuszezalną tomasynę, t. zn. 
przy wagonie o 100—130 złr. drożej, zwracany 
tedy na tę zupełnie nową konstelacyę handlowa 
uwagę naszych czytelników, dodajac, że tomasyna 
zawiera miedzy innymi i 50%, wapna, którego po- 
trzobujo prawie każdy grunt. 


Handel towarów mięszanych LEONA BUKIETYŃSKIEGO w Samborze, (rynek 1. 53.) posiada obecnie 
na składzie Seg" likiery, rozolisy, koniak i rum TZRĘK w zamkniętych naczyniach. 
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rolniczo doświadczalnej 


Mączkę żużlową Thomasa (tomaSynę) |w pubianach co do 


Z FABRYK wartości rozmaitych 
: > : . a gatunków tomasyny 
8 zachodnio-niemieckich w Kolonii nad Renem. spiew: 


Najtaniej 


| Leon Stażkiewi iez z | 
| koncesyonowany majster murarski, rzedtarz | ztukałor M 


| zamieszkały w Samborze przy ul. Przemyskiej poleca 
(i się względom P. T. Publiczności jako zaa | gej 
| i wykonawca robót, w zakres 


NPS dowodem o skuteczności tego nawozu sztucznego (GER 


kupuje się jest jego roczny zbyt, wynoszący w cetnarach ałowych =z— 


| 
! 


m 5s milionów! S | ma IRYS i RUEŽBARSKO-DEKORAC UNT nazwe j 
Windi : w zy oferuje pod najwyższą gwarancyą, poddając się na „Co do względnej warto- AE OCZ 
miet b A A e A | Śi żażi Thomasa roz. || m Ba Ba ay 


dla Galicyi, Bukowiny i Ńlązka austryackiego maitego pochodzenia, to 


a tychczaso- 

Dom rolniczy ERNESTA BAHLSENA |4 "ea jepszymi 
w KRAKOWIE, ul. Pańska 9. a we LWOWIE, ul. Zimorowicza 5. okazują się żużte 
Nasza tomasyna jest najlepszym i najtańszym nawozem fosfatowym, | zachodnio - niemieckie, 
TE) działa 2 — 4 lat, a jest popłatniejszu niż superfosfaty lub mączka 
kostna. CENY naszych nawozów sztucznych są niższe od cen jakie- 
gobądź innego produktu konkurencyjnego, a to z przyczyn podanych 
w cennikach firmy Ernesta Bahlsena (obejmujących: nasiona polne, 
maszyny rolnicze i wszelkie nawozy sztuczne), która to firma 


yła a wid; wal izoykuki'do ich Kzycia darnio | opłafnie. s poleca handel J. Zacharski w Samborze. 
DOBRO 000003 naa aa a a aa a a a a a a a a a aa a a 
b CED - GEENE - GENNOS < GADD N- G- G - GD- G- ED- 0 ' F -SE 


KROPLE ŻOŁĄDKO WE HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYCH 


Ers | Leona Bukietyńskiego 
aptekarza ©. BRADY Mariacelskie krople żołądkowe, 


4 e w Samborze rynek l. 53. 
sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


C. BRADYEGO w KROMIERYŹŻU (na Morawie) poszukuje ucznia 


znakomity i powszechnie znany środek leczniczy posiadający tę zaletę, iż wzmacnia d „W A 
AE i podnosi siłę trawienia przy wszelkich objawach niedyspozycyi żołądkowej. do praktyki z odpowiednią lion © 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE KRZ KORONNE 
aptekarza C. BRADY Mariacelskie krople żołądkowe 7 iola A l p ejs aka ie 


opakowane są w czerwonych pudełkach i jako marką ochronną wizerun- 


podanych. 


m, NA. 2 BORA 7 


PORTER angielski IMPERIAL 
firmy Barday Perkms w Londynie 


gorszymi wschodnio-nie- 
mieckie a najgorszymi 
czeskie, co zależnem 
jest od gatunku rud 
przepalanych. 
2-7 


kiem Matki Boskiej z Mariacell zaopatrzone. Poniżej marki ochronnej „ALPBSTRE* 
j znachodzić się powinien umieszczony tu obok podpis E Maur Spółki przemysłowej w Paryżu 
aj Części składowe są wymienione. wraz z przepisem zrobienia samemu najpyszniejszego 
eo, Cena za jedną flaszkę 40 ct., za 2 razy większą 70 ct. LIKIERU á la CHARTREUSE 
śchuizmarke. zz ŚO 


Widzę się spowodowanym zwrócić jeszcze raz uwagę, że moje krople żołądkowe żółty lub zielony sy” 


bywają częstokroć falsyfikowane. Trzeba tedy przy zakupnie uważać na powyższą (0 lady w puista tl r W handil Ltlrskieg n Samborze 
markę z podpisem ©. Brady, a fabrykaty które powyższą marką ochronną, jakoteż 
podpisem ©. Brady nie są zaopatrzone, zwracać jako na wyzysk obliczone. 


Krople żołądkowe są do nabycia w Samborze w aptekach: Tózefa Aleksiewicza i Karola 
Kielawy, w Dobromilu w apteco A. Grotowskiego, w Drohobyczu u Krzyżanowskiego i Tobiaszka, w Niżan- Podpisana uwiadamia Szanown. rodziców 
kowicach w aptece Włodzimirskiego i w Staremmieście w apteca Emila Piotrowskiego. R—24. i opiekunów, że za porozumieniem Zarządu 


ICZX szkolnego otwiera w domu swym 


rafi LEA A | Wyborny środek do kitowania OMIESZCZ ENIE NIŁĄCZNIE dla PANIEN. 
stłaczonego szkła, po R Obok wikt ia t kliwa opieke — 

Handel towarów mięszanych pannie i ne w razie potrzeby pomoc w nauce. © 

$ BRONISŁAWA MAŃSKIEGO A T a aae 1 gó zASaAak nosie" 

; w Samborze, w rynku, (gdzie dawniej poczta) c it Plüss- Staufera | | 


poleca wszelkie ARTYKUŁY leguminowe, j akoteż świece, Q 
mydło z fabryki krajowej, również śliwki aśIEGKIE i po- 


O wit: smyrneńskie, a także kawę i herbatę w ck k" jest do nabycia w księgarni W » 
Q gatunku i t, p., polecając się P. T. Publiczności QP: Jul. Haisiga w Samborze D Q 5 d E I U e 
9 


z głębokim poważaniem ie i po 30 ct. Żyto najwcześniejsze „Aland* jak również 
8—24 Bronisław Mański. PAT 20 ip y J J U J 


©209,0+090090+09090900900> za słoik. —20 |późne znakomite gatunki Bahlsena: „Imperial 


Aakaas | Tom uke pszenicę „Regenerowang" 


| _ oleca Zarząd gospodarczy w Rajtarowicach p. I000.1—> 
ua” HERBATĘ [à RĄCZKĄ ka MBM arzą gospodarczy w Rajtarowicach 4 


ot FH 
aw MASĘ FRANCUSKĄ >o 


w sześciu odcieniach 
jako najlepszy, najtrwalszy i najpiekniejszy 
środek do zapuszczania parkietów i podłóg 
poleca Alojzy Hiibner Lwów 1—4 


skład u Wao L. BUKIETYNSKIEGO w Samborze, 


w oryginalnych paczkach na różne ceny. 
BRYNDZĘ LIPTAWSKĄ, w najlepszym 
gatunku i ŁACHBALIN na owady 
poleca handol BRONISŁAWA MAŃSKIEGO w Samborze. 


W KRAKOWCU (w pow. Jaworowskim) 


jest z wolnej ręki do sprzedania 


REALNOŚC 


BUHAJKE 


półroczne do dwuletnich, 


poleca obejmująca dom parterowy składający się z 5 pokoi, 
r d t o g kuchni, stajnię i piwnicę w osobnych zabudowaniach, 
Zarząd gospo alczy Rajtarowice jakoteż dwa morgi Żżyznego gruntu. IE? 


poczta w miejscu. Bliższa wiadomość w Redakcyi „Gazety Samborskiej* 
w godzinach 10 — 12 przed południem każdodziennie. 


WEB "aj 
Właściciel i odpowiedzialny redaktor Stanisław Stefanowski. Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze, 1896. 


